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Zastanawiam się nad człowiekiem zain-
trygowanym swoją bytnością w sieci, nie-
rzadko wyłaniającym z siebie treści, które 
być może trudne byłyby do wyłonienia 
w świecie fi zycznym. Może dopełnianie się 
człowieka w rzeczywistości elektronicznej 
wynika z tego, że w świecie fi zycznym 
człowiek posiada dość wyraźnie określo-
ną przestrzeń, sposoby działania, przez co 
może nawet bardziej w nim reaguje niż 
w nim istnieje. Czasem mam wrażenie, że 
człowiek, przenosząc swoje sprawy do rze-
czywistości elektronicznej, wyraża i dopeł-
nia samego siebie – „dopisuje” część swojej 
osobowości. Coraz częstszy i intensywniej-
szy kontakt elektroniczny powoduje, że 
z czasem człowiek może zyskać tożsamość 
elektroniczną i być rozpoznawany pod taką 
postacią przez innych. Miliony ludzi spę-
dzają czas we wspólnocie elektronicznej, 
objawiając się tam sobie nawzajem – dru-
ga osoba nie przejawia się wtedy np. przez 
podanie ręki lub patrzenie sobie w oczy, ale 
przez pisanie na czacie, spoglądanie w ka-
merkę lub przyjęcie odmiennej od fi zycznej 
postaci. Przekraczanie granicy światów i ot-
wierająca się przed człowiekiem przestrzeń 
elektroniczna może wyzwalać chęć dookre-
ślenia siebie przez wykreowanie, płynące 
z wewnętrznej potrzeby. W rzeczywistości 
elektronicznej człowiek może także przy-
brać dowolną, wymarzoną przez siebie po-
stać – wtedy również, w takim sensie, może 

stać się tym, kim chciałby być. Kiedy my-
ślę o tym, kim jest człowiek, widzę coraz 
wyraźniej, że są osoby, których duchowość 
i powierzchowność istnieje w rzeczywisto-
ści elektronicznej.

Sądzę, że ludzie czasami wyrażają sie-
bie bardziej w rzeczywistości elektronicznej 
niż w świecie fi zycznym, ponieważ jest ona 
coraz bardziej tą rzeczywistością, w której 
dokonuje się codzienność i międzyludzkie 
kontakty. Człowiek przyzwyczaja się do by-
cia w tym drugim świecie, tworzy tam swój 
inwentarz, wypełnia swój świat, stwarzając 
przy tym samego siebie. Rzeczywistość 
elektroniczna może być medium dla po-
szerzenia własnej osobowości, może zmie-
nić człowieka i wyłonić z niego nieznaną 
wcześniej duchowość.

Myślę, że dzisiaj warto kolejny raz po-
stawić pytanie: kim jest człowiek? Przyglą-
dając się blogom, forum czy będąc w takich 
światach jak Second Life, a czasem nawet 
wczytując się w zwykły mail, można tam 
dostrzec bogactwo lub charakter człowie-
ka. Czy ktoś jest bardziej tą osobą, którą 
spotykam w rzeczywistości świata fi zycz-
nego, czy raczej tą spotykaną w świecie 
elektronicznym? Niekiedy spotykając oso-
by w świecie fi zycznym, które znałem już 
wcześniej z kontaktów w świecie elektro-
nicznym, zauważam różnicę w ich osobo-
wości. Tłumaczę sobie to tym, że niektó-
rzy, wchodząc do świata elektronicznego, 
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zyskują ekspresję, rozwijają się i zmieniają 
siebie – zachowując tożsamość, stają się 
kimś innym. Potem, zwłaszcza wtedy, gdy 
doświadczenie świata elektronicznego jest 
dla nich wartościowe, zmieniają czasami 
także siebie, tego ze świata fi zycznego, na 
wzór swojej elektronicznej tożsamości. Wy-
daje mi się wręcz, że czasami można kogoś 
poznać lepiej w rzeczywistości elektronicz-
nej, niż „zderzyć” się z biologicznym awa-
tarem, w kontakcie zdominowanym daną 
chwilą i kontekstem spotkania. 

Na co dzień wiele spraw i ludzi postrze-
gam przez rzeczywistość elektroniczną. Ich 
forma, treść są mi czasem bliższe niż ich 
fi zyczna postać. Jest też grupa osób, które 
znam jedynie z świata elektronicznego. Nie 
odczuwam potrzeby poznania ich w świecie 
fi zycznym, gdyż ich osobowość jest stwo-
rzona dla świata elektronicznego i w nim 
toczy się nasze współistnienie. 

Może wraz z pytaniem kim jestem? po-
wraca dualizm, że duchowość człowieka 
migruje do świata elektronicznego, do no-
wej sfery dla ludzkiej duchowości, gdzie 
człowiek zaczyna się dookreślać i tam zy-
skuje swoją postać, a cielesność pozostaje 

w świecie fi zycznym, będąc w nim zako-
twiczona jako podłoże dla doświadczania 
duchowego, dokonującego się w innej niż 
fi zyczna rzeczywistości.

Przebywając teraz w Academii, musia-
łem kiedyś sobie zadać pytanie: kim chcę 
tutaj być? Jak wykorzystać odmienność 
świata elektronicznego i jego możliwości, 
stwarzając elektroniczną tożsamość? Kie-
dy człowiek stoi na progu rzeczywistości 
elektronicznej, może przyjąć, że ma szansę 
zapełnić ją jako „nową” dla siebie rzeczy-
wistość i wcale nie musi chodzić o to, by 
powielić siebie ze świata fi zycznego. 

Człowiek od lat wyłania się z natury i co-
raz głębiej zapada się w technologię, gdzie 
poetycką wizję nieokreśloności ludzkiego 
istnienia zastępuje cyfrowa dominacja – 
homo technologicus. Pytanie o człowieka 
w sensie ogólnym zatraca się w technologii, 
jest bardziej pytaniem o samą technologię, 
a nie o człowieka, stąd myślę, że warto dzi-
siaj zapytać pojedynczego, pojawiającego 
się w rzeczywistości elektronicznej czło-
wieka – kim jesteś?

Dzisiaj jestem w dwóch światach.


